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Powstanie i w ygaśnięcie zobow iązań
podatkow ych

1. Powstanie zobowiązań podatkowych.
Znany już C zyte ln ikom  z poprzednich num erów  „T y 

godn ika" dekre t o Zobowiązaniach Podatkowych stanowi, iż 
zobowiązania podatkowe powstaje z chw ilą  doręczenia po
da tn ikow i, a w  razie śm ierci poda tn ika jego spadkobiercom  
- -  w  sposób prawem  przepisany —  decyz ji usta la jące j zo
bowiązanie podatkowe.

Jeżeli przepisy prawne p rzew idu ją  obow iązek uiszcze
nia podatku bez uprzedniego doręczenia decyzji, zobowiąza
nie podatkowe powstaje z nastaniem oko liczności wskaza
nych w  przepisach prawnych.

Zobowiązanie podatkowe p ła tne jes t w  te rm in ie  okre 
ślonym  w  ustawie. Jeżeli te rm in  p łatności jes t w  ustawie 
okreś lony kalendarzowo, decyzja  zaś usta lająca należność 
me została doręczona co na jm n ie j na m iesiąc przed te rm i
nem płatności kalendarzowo określonym , obow iązuje prze
pis, iż  te rm in  p ła tności należności z ty tu łu  zobowiąza
nia podatkowego u p ływ a  w  m iesiąc po doręczeniu 
de cyz ji usta la jące j należność.

2. Wygaśnięcie zobowiązań po
datkowych

W  rozdzia le o w ygaśn ięciu  
zobowiązań poda tkow ych de
k re t okreś la  sposoby w yko na
nia  zobowiązań oraz up raw n ie 
nia  poda tn ików  i  w ładzy  podat
kow e j co do ko le jnośc i zalicze
nia  wpłat.

Zobowiązanie podatkowe 
wygasa przez zapłatę, potrące
nie, um orzenie lub przedawnie
nie.

1. Zapłata
Zapłata należności z ty tu łu  

zobowiązania podatkowego na
stępuje p ien iędzm i m ającym i 
obieg p raw ny w  c h w ili zapłaty.

M in is te r Skarbu może je d 
nak w  drodze rozporządzenia 
określać także inną form ę za
p ła ty  obok zap ła ty  p ien iędzm i 
m ającym i obieg p ra w n y  w  chw i
l i  zap ła ty.

Przy dokonyw an iu  zap ła ty 
d łużn ik  m a jący  różne zobow ią
zania podatkowe może wskazać 
p rzy  zapłacie, k tó re  zobowiąza
n ie  chce uiścić.

Z tego jednak, co przypada na rachunek danego zobo
w iązania podatkowego, w ładza podatkow a ma praw o za
spokoić pTzede w szystk im  koszty egzekucyjne oraz dodat
k i za zw łokę.

W  braku ja k ie g o ko lw ie k  oświadczenia ze strony d łuż 
n ika, zapłatę zarachowuje się przede Wszystkim na g rzyw 
ny  i  k a ry  pieniężne a następnie na poczet zobowiązania, 
którego term in  p ła tności up łyną ł, je że li zaś jes t k ilk a  zobo
w iązań —- na poczet zobowiązania, k tó re  nie korzysta 
z p rz y w ile jó w  i pierwszeństwa zaspokojenia, a to w  k o le j
ności od najdawniejszego.

W  ty m  m ie jscu należy poruszyć sprawę p rzyw ile jó w  
i pierwszeństwa zaspokojenia zobowiązań podatkowych.

Dekret o Zobowiązaniach Podatkow ych stanow i w  te j 
mierze, iż podatki rzeczowe (a n ie  osobiste) korzysta ją  
z ustawowego praw a zastawu i pierwszeństwa zaspokojenia 
z m ajątku, k tó ry  p rz y ję ty  b y ł do podstaw y opodatkowania, 
przed w szystk im i in n ym i w ierzyte lnościam i, n ie  w yłącza jąc

w ie rzyte lnośc i hipo tecznych i 
w sze lk ich innych  w ie rzy te ln o 
ści up rzyw ile jow a nych  z w y 
ją tk iem  kosztów egzekucyj
nych.

Z ustawowego prawa za
stawu i  p ierwszeństwa zaspo
ko jen ia  korzys ta ją  ponadto po
d a tk i rzeczowe bez w zględu na 
zmianę w  ty tu le  w łasności ma
ją tk u  oraz je że li chodzi o m ają
tek przedsiębiorstwa, w  stosun
k u  do w szystk ich  wchodzących 
w  skład jego przedm iotów  i  to 
chociażby nie  na leża ły  one do 
jego w łaścic ie la .

Rozporządzenie min. Skarbu 
określi, ja k ie  przedm io ty uw a
żać należy za wchodzące w  
skład m a ją tku  przedsiębiorstwa.

Jeżeli chodzi o zagadnienie 
przedm iotów, k tó re  m ają być 
określone jako  m a ją tek  przed
siębiorstwa, to  n ie  przesądzając 
uregu low ania te j k w e s tii przez 
rozporządzenie w ykonaw cze na
leży przy jąć, iż  chodzi tu  o ma
ją te k  przedsiębiorstwa w  do
tychczas obow iązującym  rozu
m ieniu.

W  tym numerze:

Powstanie i  w ygaśn ięc ie  zobowiązań podatkowych 
—  Podstawy us tro ju  gospodarczego P olski. — 
Zagadnienia gospodarcze Z iem i Lubuskiej. —  U l
g i podatkowe. ■—■ Poradnik księgowego. —  Pracow
n ic y  um ysłow i. —  O gó lnokra jow e Targ i Jesienne 
„Odzież i  Dom " w  Poznaniu.

W  najbliższych numerach:

O dpowiedzialność za zobowiązania podatkowe. — 
Z a liczk i na podatek dochodowy. —  Poradnik ks ię 
gowego. —- Księgowość w  św ietle  now ych  przepi
sów. —■ K to podlega ubezpieczeniom społecznym 
— Podwyższenie op ła t stemplowych.

Stale działy:

Skarbowość —  Księgowość —  Pieniądz i  k re d y t — 
Sprawy socjalne —  Kom unikacja  — Ustaw odaw
stwo handlow e —  A dm in is trac ja  przem ysłowa -  
Przemysł — Rzemiosło —  Handel.
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Za m ajątek ruchom y, należący Jo przedsiębiorstwa uw a
ża się w szystkie  rzeczy ruchome, n ie  w yłącza jąc w ie rz y te l
ności i  innych praw  m ają tkow ych, wchodzące w  skład 
przdsiębiorstwa bez względu na inne do n ich prawa osób 
trzecich.

W  szczególności uważa się za należące do przedsiębior
stwa rzeczy na ję te lu b  dzierżawione od osób trzecich albo 
na mOiCy ja k ie g o ko lw ie k  innego ty tu łu  oddane do przedsię
b iorstw a celem stałego lub nawet czasowego ich używ ania 
lub użytkowania.

N ie  uważa się za m ają tek ruchom y, należący do przed
siębiorstwa jedyn ie  następujących rzeczy wchodzących 
w  sk ład przedsiębiorstwa:

1. p rzy ję tych  do przesiania przez przedsiębiorstwo ek
spedycyjne,

2. p rzy ję tych  do przew iezien ia  przez przedsiębiorstw !) 
przewozowe,

3. p rzy ję tych  do przechowania na m ocy um ow y o prze
chowaniu ja k  również na m ocy um ow y składu, jeże li 
przedsiębiorca Składowy nie naby ł prawa własności 
na rzeczach złożonych; przedsiębiorca sk ładow y mo
że nabyć w łasność na rzeczach zam iennych (które 
to rzeczy uważa się za należące do przedsiębiorstwa), 
oddanych na przechowanie z zastrzeżeniem, iż prze
chowawca może n im i rozporządzać i ma zwrócić ta 
ką  samą ilość rzeczy tego sam ego-gatunku i  tak ie j 
samej jakości,

4. p rzy ję tych  do naprawy,
5. p rzy ję tych  do przerobu, je że li oddanie do przerobu 

n ie  nastąpiło w  zw iązku iz prowadzeniem  przez odda
jącego przedsiębiorstwa handlowego lub przem ysło
wego,

6. p rzy ję tych  do sprzedaży przez przedsiębiorstwo' k o 
m isowe pod ściśle okreś lonym i w arunkam i,

7. w ie rzy te lnośc i przedsiębiorstwa 'komisowego z ty tu 
łu  ceny rzeczy p rzy ję tych  do sprzedaży je że li rzeczy 
te n ie  b y ły  uważane za wchodzące w  skład przedsię
biorstwa,

8. w ie rzy te lnośc i p ieniężnych, co do k tó rych  danemu 
przedsięb iorstw u zlecono inlkaso lub inną rea lizację 
w ierzyte lności.

Istotne znaczenie tych zasad polega na tym , że według 
n ich  mogą należeć do przedsiębiorstwa:

a) n ie  ty lk o  rzeczy zmysłowe, lecz też w ie rzy te lnośc i 
i  inne prawa m ajątkow e,

b) nie ty lk o  rzeczy będące własnością danego przedsię
b iorcy, lecz też będące w łasnością innych  osób.

W ypada podkreślić, że chodzi tu  o przedm ioty wchodzą
ce w  skład przedsiębiorstwa jako  zorganizowanej całości 
czy li te rzeczy, k tó re  „zapew nia ją  możność prowadzenia da
nego przedsiębiorstwa", „tw orzą  podstawę zarobkowej dzia
łalności" przedsiębiorcy. Z okoliczności więc, że pewna 
rzecz znajduje się w  lokalu przedsiębiorstwa, nie wynika  
samo przez się, że ona do przedsiębiorstwa „należy".

2. Potrącenie
D ekret stanow i w  te j mierze, iż na w niosek dłużn ika 

zobowiązanie podatkowe ulega potrąceniu z jego wzajemną, 
bezsporną i  wym agalną w ie rzyte lnością  wobec Skarbu Pań
stwa.

W ierzyte lnośc iam i są rów nież k w o ty  nadm iernie lub 
n ienależnie uiszczone ty tu łem  zobowiązań poda tkow ych oraz 
kosztów  egzekucyjnych; k w o ty  te u legają zaliczeniu na po
czet innych p ła tnych  zobowiązań poda tkow ych dłużnika, 
a w  ich braku ulegają zw ro to w i w  gotówce.

O dokonaniu potrącenia (zaliczenia) w ładza zaw iadam ia 
równocześnie d łużnika. Żądanie zw ro tu  nadp ła ty  przedaw
nia się z up ływ em  następnego roku  kalendarzowego po roku, 
w  k tó rym  nadpłata powstała.

Nowością jest, iż ograniczenia, że w ie rzyte lnośc i te  m a
ją  pochodzić ze stosunku pryw atno-praw nego, ja k  stanow iła 
O rdynacja Podatkowa, dekre t nie zawiera. Potrącenie na
stępuje na w n iosek d łużn ika. W ie rzyte lnośc i w  postaci nad
p ła t muszą być zaliczane z urzędu bez w n iosku  dłużnika.

U norm ow anie zagadnienia potrącania w ie rzyte lności w o 
bec Skarbu Państwa jest dlatego potrzebne, ponieważ prze
p isy  Kodeksu zobowiązań o „po trącen iu " dotyczą (jak  cały 
Kodeks zobowiązań) stanów faktycznych, unorm owanych 
w yłączn ie  przez prawo pryw atne, a zatem przypadku, w  k tó 
rym  obie w ie rzyte lnośc i są p ryw a tno p raw ne .

Z tekstu „wobec Skarbu Państwa" (z niezastosowania 
tekstu „w obec Państwa") w yn ika , że d łużn ik  n ie  jes t up raw 
n iony  do potrącenia w ie rzyte lnośc i wobec przedsiębiorstwa

państwowego, lub zakładu państwowego, je że li przedsię
b iorstw o lu b  zakład jes t osobą prawną (np. wobec mono
po lu państwowego). N atom iast pow inna być potrącona na 
w niosek d łużn ika  w ierzyte lność wobec tak iego przedsię
b iorstw a państwowego, k tó re  nie jest odrębną osobą prawną, 
lecz jes t w łasnością Skarbu Państwa (np. wobec zarządu 
lasów państwowych, uzdrow iska państwowego itp .).

Kompensacja w ie rzy te lnośc i „w obec Skarbu Państwa" 
ma jednak ty lk o  to znaczenie,- że d łużn ik  będący w ie rzyc ie 
lem  wobec Skarbu, ma prawo żądać potrącenia sw o je j w ie 
rzyte lności, gdy natom iast d łużn ik, będący w ierzycie lem  
wobec Państwa, ale n ie  wobec Skarbu Państwa, takiego p:s. 
wa nie  ma. N a leży p izy ją ć  ,iż n ie  znaczy to, żeby w ładzy 
podatkowej by ło  zabronione zezwolić na potrącenie w ie rzy 
telności d łużn ika  np. wobec Państwowego M onopolu S p iry 
tusowego; a zatem potrącenie w ierzyte lności, k tó rą  d łużn ik  
ma wobec Państwa, lecz n ie  wobec Skarbu Państwa, po w in 
no być pozostaw ione uznaniu w ładzy.

3. Przedawnienie
Zobowiązanie podatkowe przedawnia się z up ływ em  5 

la t, licząc od końca roku  kalendarzowego, w  k tó rym  u p ły 
ną ł te rm in  płatności.

Odroczenie te rm inu  płatności, rozłożenie na ra ty  należ
ności oraz każda czynność w ładzy zm ierzająca do ściągnię
cia należności a podana do w iadom ości d łużn ika, p rzeryw a 
bieg przedawnienia.

Przedawnienie b iegnie na nowo po u p ływ ie  tego roku 
kalendarzowego, w  k tó rym  up łyn ą ł te rm in  wskazany w  de
c yz ji o odroczeniu lub te rm in  p ła tności osta tn ie j ra ty  albo, 
w  k tó rym  dokonano czynności, zm ierzającej do ściągnięcia 
należności.

N ie  wygasają z ty tu łu  przedawnienia zobowiązania po 
datkowe zabezpieczone h ipo tóką lub zastawem. Zobowiąż 
zania te mogą być jednak zaspokojone ty lk o  z przedm iotów 
m ajątkow ych, na k tó rych  zosta ły zabezpieczone.

4. Dodatki za zwłokę
N ow ą koncepcją wprowadzoną przez dekret o Zobow ią

zaniach Podatkow ych jest zerwanie z dotychczasowym  sy
stemem obliczania t. zw. odsetek za zw łokę w  prostym  sto
sunku do czasu, co nosiło  charakter pewnego rodzaju od
setek od pożyczki i  wprowadza tzw. doda tk i za zw łokę bę
dące ostrą represją w  stosunku do d łużn ików  zalegających 
z uiszczeniem należności.

D odatk i te wzrasta ją w  strom ej p rog res ji od dnia następ
nego po uipływ ie te rm inu pła tności w  następującej w yso
kości:

1. p rzy  zwłoce nie dłuższej niż 14 — dn i —  1% od za
ległości,

2. p rzy  zwłoce ponad 14 dn i a nie dłuższej n iż 1 miesiąc 
2% od zaległości,

3. p rzy  zw łoce ponad 1 m iesiąc a nie dłuższej n iż 3 m ie; 
siące 8-% od zaległości,

4. p rzy zwłoce ponad 3 miesiące a nie dłuższej niż 5 m ie
sięcy 15% od zaległości,

5. pirzy zw łoce ponad 5 m iesięcy 20% od zaległości.
mgr Z. Mielcarzewicz

Zgon dyr. Izby Przem .-H andlow ej 
w  W arszaw ie

Dnia 29 czerwca br. zm arł dy re k to r Izby P.-H. w  W ar
szawie d r A ndrze j M archw ińsk i. Przez śmierć swego d y re k 
tora Izba W arszawska poniosła n iepowetowaną stratę, Zm ar
ły  bowiem  b y ł' jednym  z na jdz ie ln ie jszych  pracow n ików  
samorządu gospodarczego, na którego terenie pracow ał od 
początku jego zaprowadzenia w  w ojew ództw ach centra lnych, 
przeszedłszy doń ze służby w  M. S. Z. Przez k ilk a  la t za j
m ow ał Z m arły  stanow isko w .-dyrekto ra  Zw iązku Przemysłu 
Chemicznego w  Polsce, po czym znowu po w ró c ił do samo
rządu gospodarczego. Szczególniej cenną b y ła  jego dz ia ła l
ność na terenie M iędzynarodow ej Izby  H and low ej przed 
wojną. W  czasie okupac ji pracow ał nadal w  Izbie Przemysło
wo-H andlow ej w  W arszaw ie, ostatn io p e łn ił dodatkowo 
funkc je  dyrek to ra  Zrzeszenia E ksporterów  i Im porte rów  
R. P. oraz w yk ła d o w cy  na S. G. H. w  W arszawie.

Pogrzeb odby ł się w  Skolim ow ie dnia 2 lipca br.
Izbie P.-H. w  W arszaw ie oraz Rodzinie zmarłego wyraża 

redakcja naszego pisma serdeczne współczucie.
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Podstawy ustroju gospodarczego Polski
(z przem ówienia m in is tra  Przemysłu H ila rego M inca na w iecu w  Poznaniu w  dn iu 26 czerwca br.

W  dn iu  26 czerwca br. odby ł się w  Poznaniu w  zw iąz
ku  j. referendum  ludow ym  w iec publiczny, na k tó rym  
m in is ter Przemysłu H ila ry  M inc  w yg ło s ił przem ówienie, k tó 
rego część dotyczącą życia gospodarczego podajem y poniżej.

Nasz us tró j gospodarczy jest czymś swoistym , czego nie 
można porów nać do dem okracji zachodniej, od k tó re j .różni
my" się w  sposób zasadniczy, m ianow ic ie  lik w id a c ją  w ie l
k ie j w łasności ziem skiej i  w ie lk iego  kap ita lizm u, brakiem  
k a r te li i  trustów . N iem n ie j zasadniczą różnicę stanow i za
chowanie jako  zasady m ilion ow ych  mas indyw idua lnych  
gospodarstw chłopskich, setek tys ięcy p ryw a tnych  zakła
dów rzem ieślniczych, dziesiątek tys ięcy p ryw a tnych  przed
sięb iorstw  hand low ych i tys ięcy p ryw a tnych  przedsiębiorstw  
przem ysłowych. Jesteśmy w ięc  w  Polsce czymś nowym , co 
odbiega od tzw. dem okracji zachodniej i  od tzw. dem okracji 
sow ieckie j. M ożna ten ustró j nazwać pó łsocja lis tycznym  lub 
pó łkap ita lis tycznym , m y go nazywam y ustro jem  dem okracji 
ludow ej. Zmiana us tro ju  w  Polsce w ystąp iła  w  sposób n a j
bardzie j k lasyczny i  na jbardzie j w yraźny, dlatego zaczy
na się już  m ów ić w  św iecie o po lsk im  systemie gospodar
czym, o po lsk ie j drodze rozw oju. Jakie są główne cechy 
tego po lskiego us tro ju  gospodarczego? Są trzy  tak ie  cechy, 
pierwszą z n ich stanow i połączenie działa lności Państwa 
w  podstaw owych gałęziach gospodarki narodowej z dzia
ła lnością w ie lk ieg o  i rozw iniętego sektora p ryw a tne j in ic ja 
tyw y . Praca tego sektora stanow i uzupełnien ie pracy zakła
dów państwowych. Spotykam y się często z w yrażoną oba
wą, że to jes t rzecz przejściowa, że to jest manewr, że to 
ty lk o  na dzisiaj. Ludzie, k tó rzy  tak  m ów ią, n ie  rozum ieją

is to ty  naszego ustro ju , w k ro c z y li na złą i  fa łszyw ą drogę. 
Zapytują,' czy te zm iany, k tó re  zosta ły przeprowadzone, są 
już ostateczne, czy w ięce j już  ich mie będzie. M ów ca s tw ie r
dził, że kołchozów  nie będzie, nie będzie dalszych upań
stwów ień i  w  odniesieniu do nieruchom ości m ie jsk ich , poza 
W arszawą nie będzie dalszych umiastowień.

Drugą cechą charakterystyczną naszego us tro ju  gospo
darczego jest, że zapewnia on nam suwerenność gospodarczą 
i tym  samym po lityczną. Ta suwerenność gospodarcza nie 
jest czymś abstrakcyjnym , jest rzeczą bardzo uchwytną.

Tu p. M in is te r p rzy toczy ł dwa konkre tne przyk łady. 
Trzecią cechę na jis to tn ie jszą i  na jważnie jszą stanow i fakt, 
że te w ie lk ie  zm iany ustro jow e osiągnęlibyśm y bez rozlewu 
k rw i i mam y zamiar bez k rw i rozlewu ten nasz ustró j da le j 
rozszerzać, popraw iać i  uzupełniać.

Czy ten ustró j da pozytyw ne w yn ik i?  N ie w ą tp liw ie  tak. 
Jeżeli podsum ujem y bilans pracy tych ostatn ich k ilkunas tu  
m iesięcy, to stw ierdzim y, że rozw ija  ¡się szybciej, sprawnie j 
i z m nie jszym i o fia ram i ja k  inne kra je , choć jesteśm y po te j 
w o jn ie  w  położeniu bez porów nania gorszym od położenia 
naszego po tam tej w o jn ie  i w  gorszym też od położenia in 
nych k ra jów . N ie ma u nas bezrobotnych, jest natom iast 
b rak s ił roboczych i  b ra k  ten będzie się wzmagał. M ów ca 
stw ie rdz ił, że nie w idz i w  przyszłości poza czynn ikam i na
tu ry  po lityczne j sił, k tó re  by  m og ły  powstrzym ać nasz 
szybki i pew ny marsz naprzód, nie w idz i możl iwości k r y 
zysu i  pow ik łań  f inansowych  ani m ożliw ości załamania per
spektyw y rozw ojow e j.

Zagadnienia gospodarcze Ziemi Lubuskiej
(Przemówienie dyr. Izby Skarbwej w  Poznaniu p. mgr Dudowicza)

D yre k to r Izby Skarbowej w  Poznaniu St. Dudow icz na
w iązując do uwag w  referatach, dotyczących nadm iernych 
obciążeń poda tkow ych na Z iem i Lubuskie j, oraz mogącego 
stąd ¡powstać zahamowania dop ływ u elementu osiedleńcze
go stwierdza, że kw estia  ta stanow i jedną z zasadniczych 
trosk w ładz skarbowych, k tó re  w  ramach obow iązu jących 
przepisów starają się udzielać ja k  na jda le j idącej pom ocy 
przedsiębiorstwom  p ryw a tnym  is tn ie jącym  i  ¡nowopowsta
jącym  na tych  ziemiach.

Jako p rzyk ład  m ówca ¡przytoczył faktyczne obciążenie 
daninam i państw ow ym i pow ia tów  sulęcińskiego, s łubickiego 
i ryp ińsk iego , k tó re  ogółem w  m iesiącu k w ie tn iu  br. u iśc iły  
zaledw ie 127.000,—  zł podatku obrotowego i  dochodowego, 
co stanow i obciążenie miesięczne jednego przedsiębiorstwa 
wahające się średnio w  granicach 400,—  zł.

C a łko w ity  natom iast w p ły w  z om aw ianych podatków 
ze w szystk ich  14 pow ia tów  Z iem i Lubuskie j w yn o s ił w 
k w ie tn iu  br. zaledw ie o 30 ¡proc. w ięce j od. sumy w p ływ ó w  
jednego ty lk o  np. po w ia tu  wągrow ieckiego.

W skazując na powyższe dyr. D udow icz podkreś lił, iż 
nadm ierne obciążenia i obawa o zagrożenie egzystencji

przedsiębiorstw  p ryw atnych  na ziem iach nowoprzyłączonych 
istn ieć n ie  mogą.

W  zw iązku z poruszoną, w  referacie dyr. Sobkowskiego 
sprawą zby t w ąskich  u lg  poda tkow ych dla  repatriantów , 
m ówca stwierdza, że u lg i te  stanow ią wstępną ty lk o  fazę 
szczególnej p o lity k i poda tkow e j M in is te rs tw a Skarbu w  od
niesien iu  do z iem  now oprzyłączonych oraz, że izba Skar
bowa w  Poznaniu przesła ła ju ż  w ładzom  C entra lnym  swoje 
uwagi- i  w n io sk i co do konieczności szerszego przyznania 
ulg poda tkow ych  dla Z iem i Lubuskiej.

Zaznaczając o kon tynuow an iu  poczynań Izby Skarbowej 
w  k ie ru n ku  uzyskania om awianych u lg , m ówca zaznaczył, że 
w yd a ł już w  swoim  zakresie odpow iednie zarządzenie pod
le g łym  urzędom  skarbowym , co do ¡szczególnego postępo
w ania w ładz skarbow ych w  odniesieniu do przedsiębiorstw , 
położonych na terenach ¡nowoprzyłączonych do w o jew ództw a 
poznańskiego. ; . . ,

Przemówienie swe dyr. Dudowicz zakończył ¡stwierdze
niem, iż w ładzom  państwo'wvm ¡szczególnie zależy na ja k  
najszybszym zagospodarowaniu ziem  odzyskanych elemen
tem sta łym  i  twórczym , oraz że element ten ze strony w ładz 
podatkow ych może ¡liczyć na pełne zrozumienie jego sy tuac ji 
gospodarczej.

Indyw idualne ulgi w  podatkach d la osadników  
na Ziem iach Odzyskanych

N aw iązując do przem ów ien ia dyr. Izby Skarbowej 
w Poznaniu p. m gr Dudowicza ¡na posiedzeniu Rady Gospo
darczej Z iem i Lubuskie j, donosim y, że sprawa in d y w id u a l
nych u lg  ¡podatkowych ¡została ¡przez M in is ters tw o Skarbu 
w  m iędzyczasie zała tw ioną ¡i przedstaw ia się ¡następująco:

I. Osadnicy i ludność miejscowa.
W  zw iązku z odbudową i  dążeniem do należytego za

gospodarowania terenów Ziem Odzyskanych, ja k  również 
ze w zg lędu na specjalne w a ru n k i gospodarcze ludności 
po lsk ie j, osiad łe j na tych  terenach, ¡M inisterstwo Skarbu na

podstaw ie aćt. 123 O rdyna c ji Podatkowej (Dz. U. R. P. z 1936 
r. N r r  14, poz. 134) upow ażniło izby skarbowe, oraz urzędy 
skarbowe (rew izyjne) do umarzania w  ¡całości lub^ części 
na podstaw ie indywidualnych wniosków należności z ty 
tu łu  poda tków  obrotowego i dochodowego, przypadających 
od obrotów  i  dochodów, osiągniętych w  ła tach podatkow ych 
1946 i  1947 ze źródeł p rzychodów  po łożonych na Ziem iach 
O dzyskanych ¡przez osadników, k tó rz y  o s ie d lili się na tych  
ziem iach w  -ciągu 1946 r. oraz przez osoby, n ie  ̂ będące osad
n ikam i, lecz stale tam  zamieszkujące (ludność miejscowa), 
je że li osoby te  uzyska ły  w  ciągu 1946 r. obywate lstwo' poi-
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skie w  m yśl ustaw y z dnia 28 'kw ie tn ia  1946 r. o obyw a te l
stw ie Państwa Polskiego osób narodowości po lsk ie j zamiesz
ka łe j na obszarze Ziem O dzyskanych (Dz. U. R. P. N r. 15 
poz. 106), a na skutek działań w o jennych  pon ios ły  d o tk li
we szkody i s tra ty .

U lg i te służą z na tu ry  rzeczy ty lk o  osobom fizycznym ; 
przyznawane jednak będą także i  osobom prawnym , jeże li 
ich  udzia łow cam i są w y łączn ie  osadnicy, n ie  w yłącza jąc 
spółdzielń, należących do Związlku Rew izyjnego Spółdzielni

Z a ła tw ia jąc  sprawy in dyw idu a ln ych  w n iosków  o um o
rzenie w ładze skarbowe będą m ia ły  na względzie:

a) stan gospodarczy ośrodka, ,
b) m ożliwości finansowe podatn ika,
c) jego stan rodzinny,
d) te rm in  osiedlenia, a ponadto zasadę, że z u lg  in d y w i

dualnych mogą korzystać ty lk o  ci osadnicy, k tó rzy  trw a 
le w iążą się z Z iem iem i O dzyskanym i, n ie  zaś osoby, 
przybyw a jące na te tereny na okres p rze jśc iow y w  ce
lach doraźnego wzbogacenia się.
W  zw iązku z tym  w n iosk i osób, ub iegających się o u lg i 

w podatku obrotow ym  i  dochodowym  za la ta  1946 i  1947 
pow in ny  być zaopiniowane przez m ie jscowe władze osie
dleńcze (W ydz ia ły  i  Referaty Osiedleńcze we władzach 
adm in is trac ji I  i  I I  ins tanc ji) na podstaw ie porozumień z 
K om is jam i Osiedleńczym i i m ie jscow ym i organizacjam i sa
morządu gospodarczego i  zawodowego.

Przyznając indyw idua lne  u lg i w  podatkach obrotow ym  
i dochodowym  za la ta  1946 i 1947 w ładze skarbowe będą 
to czyn iły  już  w  odniesieniu do miesięcznych zaliczek na 
te podatki, m ając p rzy  tym  na względzie, że w  stosunku 
do należności poda tkow ych jeszcze nie  wym ierzonych, po 
bór zaliczek będzie zaw ieszony lub ograniczony do w yso 
kości przypadającej po zastosowaniu przyznanej u lg i; w  od
niesieniu do zaliczek już  uiszczonych —  w y n ik ła  nadpłata 
zaliczona będzie na inne bieżące należności, a w  ich  braku 
zwrócona w  gotówce; ostateczne odpisanie należności um o
rzonych nastąpi równocześnie z w ym iarem  w łaściw ego po
datku. 3 ^

I I.  Osadnicy Wojskowi.
Jednocześnie na podstaw ie art. 123 O rdyna c ji Podatko

w ej M in is te rs tw o Skarbu umorzyło należności w  podatkach 
obrotowym, dochodowym i od wynagrodzeń, przypadają
ce za czas do końca 1947 r. od osadników wojskowych t j.
zdem obilizowanych żołn ierzy, os iad łych w  ciągu la t 1945 
i 1946 na terenie po w ia tów  Uznam -W ołyń, W elec, Kamień, 
Nowogródek, Szczecin-MiastO', G ry fin , Chojn ice n/O., Rypin 
Lubuski, Gubin, Sulęcin, Krosno n/O., Żegań Żarów , Zgo- 
rzelice, Lubań, Lw ów ek jeże li poda tk i te  osadnicy w o jskow i 
op łacają od obrotów  i  dochodów, p łynących  ze źródeł po
łożonych w  w yże j w ym ien ionych  pow ia tach lub  też w yn a 
grodzenie w yp łacane jes t zdem obilizowanym  żołnierzom  
stale tam zam ieszkałym  z ra c ji ich zatrudnienia.

Finanse komunalne
W  zw iązku z lic zn ym i zapytaniam i dotyczącym i'zagadn ie

nia finansów  kom unalnych i to zarówno ze s trony  poszcze
gó lnych kom órek organ izacyjnych samorządu ja k  i podat
n ików , wprowadzam y do stałego dzia łu  skarbowości rów - 
nisż sprawy finansów  kom unalnych.

W  zw iązku z now elizac ją  przepisów o podatkach i f i 
nansach kom unalnych podajem y nasamprzód do wiadom ości 
szereg zagadnień o charakterze ogólnym .

Dotacje na rzecz samorządów
Urzędy skarbowe (rew izyjne) obowiązane są co miesiąc 

do dnia 10 następnego m iesiąca zarachowywać z ca łko w i
tych  w p ływ ów , otrzym anych w  ub ieg łym  m iesiącu z podat
ku  obrotowego, pobieranego zarówno na podstaw ie dekretu 
z dn ia  21 g rudn ia  1945 r. o podatku obrotow ym  ja k  i  ustaw 
wcześniejszych (z wyłączeniem  odsetek):

a) 8% na rzecz Kom unalnego Funduszu Pożyczkowo-
Zapomogowego,

b) 1 % na rzecz iżb przem ysłow o-handlowych i
c) 1% na rzecz izb rzem ieśln iczych —  ty tu łe m  do tac ji

ze Skarbu Państwa na rzecz samorządów.
Pierwszego obliczenia urzędy skarbowe (rew izyjne) w in 

ny  b y ły  dokonać w  term in ie  do dn ia  10 lutego for. z w p ły 
wów, osiągniętych z podatku obrotowego za m iesiąc styczeń 
1946 roku.

W obec tego, że obliczeń tych dotychczas urzędy skar
bowe (rew izy jne) nie dokonyw a ły , M in is ters tw o Skarbu po
le c iło  w  ciągu m iesiąca k w ie tn ia  for. dokonać obliczeń jedno
razowo, b iorąc za podstawę w p ływ y , osiągnięte z podatku 
obrotowego w  m iesiącu styczniu, lu ty m  i marcu 1946 r.

W yn ika jące  z ob liczenia sumy zarachowane będą na 
rzecz Kom unalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego 
oraz izb przem ysłow o-hand low ych i rzem ieśln iczych i prze
kazane na rzecz tych in s ty tu c ji.

Poczynając od dnia 10 m aja br. kasy urzędów skarbo
w ych (rew izy jnych) będą zarachow yw a ły  k w o ty  przypada
jące z ty tu łu  do tac ji, bieżąco z w p ły w ó w  z podatku obroto
wego za każdy miesiąc ub ieg ły  w  term in ie  do dnia 10 na
stępnego miesiąca i przekazyw ały  drogą zarachowania w 
funduszach specja lnych na rachunkach:

1. Samorząd Roln iczy (M in is terstw o R oln ictw a i Reform 
ro lnych),

2. Samorząd Gospodarczy (M in is terstw o Przemysłu),
3. K om una lny Fundusz Pożyczkowo-Zapom ogowy (M i

n is te rstw o A d m in is tra c ji Publicznej).
Sumy zebrane na tych  kontach do dn ia 20 każdego m ie

siąca kasy urzędów skarbow ych (rew izy jnych) będą prze
le w a ły  w  obrocie P. K. O. na konta czekowe:

ad 1. M in is te r R o ln ictw a i Reform Rolnych —  Samorząd 
Rolniczy,

ad 2. M in is te r Przemysłu —  Samorząd Gospodarczy, 
ad 3. M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej —  K om unalny 

Fundusz Pożyczkowo-Zapom ogowy.
Do czeków prze lew ow ych kasy urzędów skarbow ych 

(rew izy jnych) będą dołączały w ype łn ione (trzyodcinkowe) 
skarbowe b la n k ie ty  nadawcze z . oznaczeniem źródłowego 
pochodzenia przekazyw anych należności.

Ze wskazanych k o n t czekowych, o tw a rtych  w  Oddziale 
P. K. O. w  W arszaw ie, P. K. O. będzie dokonyw ała automa
tycznych prze lew ów  dekadowych na kon to  czekowe Cen
tra ln e j Księgowości M in is te rs tw a Skarbu N r 1— 2000, celem 
zarachowania na rachunki Funduszów specja lnych, odpow ia
dające rachunkom  w  kasach urzędów skarbow ych (rew i
zyjnych).

Na sumy przelane przez kasy urzędów skarbow ych (re
w izy jnych ) na rachunki ad 1., 2. i  3. P. K. O. będzie prze
syła ła  w yc iąg i z kon t czekowych pod adresem dotyczących 
m in isterstw .

Sumami z rachunków  funduszów specja lnych, o tw a rtych  
w  C entra lnej Księgowości M in is te rs tw a Skarbu, będą dyspo
nować:

ad 1. m in is te r R o ln ic tw a i  Reform Rolnych, , 
ad 2. m in is te r Przemysłu, ,,
ad 3. m in is te r A dm in is tra c ji Publicznej w  porozum ieniu 

z m in is trem  Skarbu w  tryb ie  usta lonym  w  
art. 4 i 5 ust. 1 dekretu z dnia 2. 11. 1945 r. o Kom unalnym  
Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowym.

Uchwały o poborze danin komunalnych.
W  m yśl art. 24 dekre tu  o finansach kom una lnych dyrek

to rzy  izb skarbow ych i naczeln icy urzędów skarbow ych po
w o łan i zosta li do udzie lan ia o p in ii o uchwałach terenow ych 
rad narodowych, dotyczących spraw finansowych, a podle
gających zatw ierdzeniu p rezyd iów  rad narodow ych wyższe
go stopnia.

A  zatem naczeln icy 'urzędów 'skarbowych op in iu ją  
wszystkie uchwały, powzięte w  sprawach finansowych przez 
gminne i m ie jsk ie  rady narodowe m iast n iew ydzie lonych, 
pod lega jące. zatw ierdzeniu prezydium  pow ia tow e j rady na
rodow ej, zaś dy re k to rzy  izb skarbow ych —  uchw a ły  pow zię
te w  sprawach finansowych przez pow ia tow e rady narodowe, 
podlegające zatw ierdzeniu prezydium  w o jew ód zk ie j rady na
rodowej.

O pin ie d y re k to ró w  izb skarbow ych i naczeln ików  urzę
dów  skarbow ych w in n y  ograniczyć się do tego, czy powzięta 
uchwala zgodna jes t z obow iązującym  prawem  i czy jest 
celowa, a zatem, czy nie wprowadza danin, pobieranych czy 
to w  postaci sam oistnych podatków, czy dodatków  państwo
wych, k tó re  nie są dozwolone obow iązu jącym i przepisam i 
praw nym i.
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N ie  w o lno m ianow ic ie  terenow ym  radom narodowym  
podejm ować uchw ał w  zakresie poboru danin kom unalnych 
ze źródeł, obciążonych ju ż  podatkam i na rzecz Skarbu Pań
stwa lub zw iązku samorządu terytoria lnego , w  szczegól
ności zaś uchw a ł w  przedm iocie wprowadzenia:

a) danin kom una lnych od obrotów , dochodów i  w yn a 
grodzeń, podlegających opodatkow aniu na rzecz 
Skarbu Państwa na m ocy dekretów  z dn ia  21 grud- 
n ia^l945 r. o podatku obrotow ym , z dnia 8 stycznia 
1946 r. o poda tku  dochodowym  i  z dnia 18 sie rpn ia 
1945 r. o. podatku od wynagrodzeń,

b) op ła t i  dodatków  do op łat za k a rty  re jestracyjne, 
nabywane przez zakłady, przedsiębiorstwa i  zajęcia 
w  m yśl dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o podatku 
obrotowym ,

c) danin, obciążających źród ła podatkowe podlegające 
opłatom  stem plow ym  i podatkom  spadkowemu i od 
darow izn,

d) podatku od m a ją tków  i podatku od kap ita łó w  i rent,
e) poda tków  od posiadania przedm iotów  m ajątkow ych,
f) podatków  od a rtyku łów , ob ję tych m onopolam i pań

s tw ow ym i oraz od k tó rych  pobierane są poda tk i po
średnie,

g) podatków  od świadczeń przedsiębiorstw  państw ow ych 
lub pozostających pod zarządem państwowym ,

h) podatku od spożycia (podatek od spożycia w  zakła
dach gastronom icznych może być w y ją tko w o  pobie
rany w  latach 1946 i 1947 w  wysokości n ie  przekra
czającej 10% należności za spożycie, nie wyłączając

spożycia a rtyku łó w  ob ję tych m onopolam i państwowym i)

Uchwałę uważa się za niecelową, je ś li wprowadza daniny, 
k tó rych  wydajność jes t n iew ie lka  w  stosunku do nakładu 
pracy potrzebnej do dokonania je j w ym ia ru  i  poboru oraz, 
gdy przeznaczona jes t na cele, k tó re  w  h ie ra rch ii potrzeb 
danego zw iązku samorządu te ry to ria lnego  nie pozostają 
w  odpow iednim  stosunku do ko le jnośc i ich zaspokojenia.

D yre k to rzy  izb skarbow ych oraz nacze lłiicy  urzędów 
skarbow ych m ają obow iązek interesować się tym , czy op i
nie izo i urzędów, udzielone w  przedm iocie uchw a ł tereno
w ych rad narodowych, znalazły oddźw ięk przy zatw ierdza
n iu  uchw ał przez prezydium  ra d y  narodow ej 'wyższego 
stopnia.

W  przypadkach ca łkow itego pom in ięcia  o p in ii i  za tw ie r
dzenia uchw ały, niezgodnej z prawem, władze skarbowe 
w in n y  przedkładać odnośne sprawozdania drogą służbowa 
do M in is te rs tw a Skarbu.

Przy w yrażan iu op in ii, o k tó rych  w yże j mowa, dy re k to 
rzy  izb skarbow ych oraz naczeln icy urzędów skarbow ych 
m ają obow iązek zw rócić  uwagę, czy odnośny związek sa
morządu te ry toria lnego , którego rada narodowa powzię ła 
uchwałę w  spraw ie wprowadzenia daniny, w yko rzys tu je  na- 
leżycie te źród ła podatkowe, k tó re  zostały zastrzeżone na 
podstaw ie dekretów  o podatkach i  finansach kom unalnych.

W  prak tyce  bow iem  zdarzają się przyDadki, że terenowe 
rady narodowe pode jm ują uchw a ły  w  spraw ie wprowadzenia 
now ych danin, aby ratow ać zachwianą równowagę budże
tową, podczas gdy należyte w yko rzystan ie  już is tn ie jących 
źródeł poda tkow ych ca łkow ic ie  p o k ry ło b y  n iedobory bud
żetowe samorządu.

Poradnik księgowego
W ystąpienie wspólnika ze spółki

n ić

Sprawę m ożliwości w ystąp ien ia  w spó ln ika  ze spó łk i re
gu lu je  Kodeks H and low y oraz zawarta m iędzy w spóln ikam i 
pisemna umowa. Z regu ły  dane, u ję te  w  umowie, m ów ią 
o te rm in ie  w ypow iedzen ia,w arunkach ogólnych.zapomdnaijąc 
o jedne j z na jw ażnie jszych i  is to tnych  spraw p rzy  w ys tą 
p ien iu  w spóln ika, —  a m ianow ic ie  o wysdkości tzw. odszko
dowania lub jeszcze lep ie j zw ro tu przypadającego udziału.

Co prawda rok  rocznie p rzy  sporządzeniu bilansu koń 
cowego w ykazu jem y w  księgach hand low ych udzia ł w spó l
n ików , k tc ry  np. w  spółkach ja w nych  na skutek dochodo
wości przedsiębiorstwa zwiększa się z roku na rok. Zdawa
łoby się, ze w  zupełności zaspokoim y pretensję ustępują
cego wspóln ika , jezeili w yp łac im y  mu gotówką sumę rów na
jącą się jego końcowem u udz ia łow i w  przedsiębiorstw ie. 
Poniższe uw agi dowodzą, że ta droga postępowania by łaby

Przy w ystąp ien iu  w spó ln ika  ze spó łk i na leży uwzględ-

1. przedm ioty, k tó re  ustępujący w spó ln ik  odda ł do cza
sowego użytkow an ia  spó łk i;

2. odnośnie należnego udzia łu  dla ustępującego w spól
n ika  usta lam y wartość, ja ką  o trzym ałby on, gdyby 
spotka uleg ła  zupełnej lik w id a c ji;

3. wartość m a ją tku  w  ch w ili w ystąp ien ia  w spó ln ika  
na leży usta lić  dirogą oszacowania przez rzeczoznaw
ców.

A d  1). Bardzo często zdarza się, że w spóln ik, dysponu
jąc  pew nym i podstaw ow ym i i  w ażnym i sk ładn ikam i m a ją t
kow ym i, oddaje je  spółce nie na własność, lecz do uży tko 
wania z pe łnym  prawem  zwrotu. Jeżeli w ięc przedm ioty te 
są w łasnością ustępującego wspóln ika , należy je  zw rócić 
lub co na jm n ie j w  dn iu ustąpienia nabyć drogą kupna.

_A)d. 2) i  3). Zastrzeżenia na tu ry  na jw ażnie jsze j i  n a j
bardziej charakterystyczne j p rzy  ustąpieniu jednego ze 
w spó ln ików  dotyczą usta lenia wartości m a ją tku  spó łk i 
W  żadnym w ypadku nie można p rzy  w zajem nym  rozlicze
n iu  się w spó ln ików  opierać się na danych, —  je ś li chodzi 
o udzia ł i  spłatę, zaw artych w  bilansie  sporządzonym na 
podstaw ie ksiąg handlowych. Zaistn ieć tu ta j mogą tro ja k ie  
m ożliwości a m ianow icie : J

a) udzia ł rzeczyw isty  w spó ln ika  rów na s ię  udzia łow i 
wykazanem u w  księgach hand low ych

b) udzia ł rzeczyw isty  jest w iększy od udzia łu  wykaza- 
¡nego w  księgach,

c) udzia ł rzeczyw is ty  w spó ln ika  jest m n ie jszy od udziału 
wykazanego w  księgach hand low ych (w oparciu 
o bilans końcowy).

W ypadek p ierw szy b y łb y  na jła tw ie jszy  i  na jprostszy 
do rozw iązania. N ieste ty  działalność przedsiębiorstwa bardzo 
rzadko w ykazu je  identyczne powiązanie, o k tó rym  mowa 
w  założeniu pod a). I tak, b iorąc dla przyk ładu  is tn ien ie  pew 
nego przedsiębiorstwa o charakterze spó łk i ja w ne j przez 
przeciąg szeregu la t, stw ierdzam y, że w  tym  czasie nabyw a
no ca ły  szereg - przedm iotów  ruchom ych a może i  n ie ru 
chomych, k tóre po m yś li O rdynac ji Podatkowej ja k  i p rzy
ję tego zw ycza ju podlega ły rocznym  odpisom. O dpisy te 
spowodowały księgowe um niejszenie w artości poszczegól- 
nych przedm iotów, ja k k o lw ie k  podstawą odpisów jes t w a r
tość użytkow a danego przedmiotu, bardzo często, czy to z ty 
tu łu  ogoln ie p rzy ję tych  stawek procentowych, określonych 
O rdynacją Podatkową, czy też z innych  względów na tu ry  
gospodarczej, odbiegam y od is to tne j zasady w artośc i uży t
kow ej. Z te j przeto przyczyny dokonany odpis na danym 
przedm iocie w  większości w ypadków  nie jest i  nie może 
byc m iaroda jny, je że li chodzi o usta lenie wartości, rzeczy
w iste j p rzy  końcu danego roku gospodarczego.

r P,ra lak ład : vN f Ab^ Śmy w  PewneJ sP°łce ja w ne j maszynę 
w  r. 1938 za zł 104)00,— . P rzyjm ując stawkę am ortyzacyjną 
10%, (odpis z ł 1.000,—  corocznie od w artości zakupu) ofirzy-

r r 7 n?oonlen ,31- 1Z 1945 r - wartość te‘j  maszyny w  w y- sokosci 3.000, (przy odpisie począwszy od r. 1939) W yka-
zana wartość m aszyny w  r. 1945 z całą pewnością n ie  będzie 
zgadzała się z wartością rzeczyw istą. M ie rn ik iem  tu ta j' be- 
dzie droga szacunkowa lub stw ierdzenie, jaką  sumę o trzy 
m a libyśm y za n ią  na wypadek chęci sprzedaży. Jeżeli dalej 
ta ostatnia wartość w inna być p rzy ję ta  na zł 7.000,—  jako 
rzeczyw ista, to z te j ana lizy  wniosek, że w spó ln ik  ustępu
ją c y  by łb y  o swoją część w  stosunku do różn icy  17 000_■
m nie j 3.000, ) to jest 4.000,—  zł, pokrzyw dzony.

Ana log iczn ie  postąpić na leży z in nym i przedm iotam i 
op ierając się na w ycenie szacunkowej na dzień ustąpienia 
wsporn ika ze spółki. Ta metoda postępowania da nam nie
7zm ° J ł i a^ 1WY ohraz1 :nai ,!-kl1 spó łk i, lecz jednocześnie be- 
dz e w łaściw ym  postępowaniem w  słusznym podziale za-
ze spó łk i WSP Mk0W  P°0osta jących ja k  i występującego

Przejdźm y z ko le i do konkretnego przykładu. Przypuść
my, ze z pewnej spó łk i jaw ne j, w  k tó re j w  roku 1945 było
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trzech w spó ln ików , jeden z nich, t j. spółnifc ,,C" występuje 
ze spó łk i z dniem 31 grudn ia 1945 r.

Na ten dzień sporządzono już  bilans zamknięcia, k tó ry , 
ja k k o lw ie k  niezupełn ie m ia roda jny  jako podstawa obliczeń, 
przedstaw iam y celem lepszego zrozum ienia om aw ianej 
sprawy.

Bilans Zamknięcia Spółki na dzień 31. 12. 45 r.
M aszyny 3.000,—- W ie rzyc ie le  . . 8.000,—
Ruchomości 1,— U dzia ł wspóln. „A "  16.333.66
T ow ary . . 35.000,— „ ,, „B " 16.333,67
D łużn icy 10. 000,— „ „  „C "  16.333.67
Banki 8.000,—
Kasa . 1.000,—

57.001,— 57.001,—
Odnośnie maszyn ustalono wartość szacun

kow ą na dzień 31. 12. 45 . . . . na z ł 10.000,'—
natom iast r u c h o m o ś c i .................................... na z ł 1.000,—

Ta zmiana ko ryg u je  stan czynny m a ją tku  sp ó łk i zw ięk
szając wartość maszyn o z ł 7.000,— , ruchomości natom iast 
o z ł 999,—  razem w ięc o z ł 7.999,— , dodając do w yże j w y 
kazanego stanu czynnego w  bilansie  zam knięcia z ł 57.001,— 
różnicę powstałą z oszacowania . . . .  z ł 7.999,—
o t r z y m a m y ................................................................. z ł 65.000,—
tj. wartość m a ją tku  spó łk i będącej punktem  w y jśc ia  przy  
przeprowadzeniu podzia łu  na trzech w spó ln ików . Od tej 
sumy (zł 65.000,— } oczyw ista  na leży odjąć zadłużenie spó łk i 
w  wysokości zł 8.000,—  (w ierzycie le), by  otrzym ać czysty 
majątek w  wysokości zł 57.000,— .

Dzieląc w  końcow ym  obliczeniu ten czysty m ajątek w 
rów nym  stopniu m iędzy trzech w sp ó ln ikó w  spółka jaw ne j 
o trzym am y zł 19.000,— , to  jest przypada jący udz ia ł na 
każdego w spó ln ika  na dzień 31. 12. 45 r.

O tw ie ra jąc b ilans początkow y z now ym  rok iem  gospo
darczym 1946 w ykazu jem y należność trzeciego w spó ln ika  
„ C " .w  pasywach jako  zobowiązanie, natom iast udz ia ł po
zostałych w spó ln ików  ulegnie umniejszeniu.
W spó ln ik  ,,C" otrzym a z ty tu łu  wystąp ien ia

ze s p ó ł k i .......................................................... z ł 19.000,—
Dotychczasowy udzia ł jego w  spółce w yn o s ił z ł 16,333,66 
Powstała z tego ty tu łu  różn ica , . . . .  z ł 2.666,34
w p ływ a  na pomniejszenie udzia łów  pozostałych w spó ln ików  
dla każdego w  wysokości z ł 1.333,17 i  wynosić będzie po 
zl 15.000,50.

Bilans otw arc ia  na rok 1946 będzie się przedstaw ia ł na
stępująco:

Bilans otwarcia na rok 1946
M aszyny 3.000,— W ierzyc ie le  . . 8.000,—
Ruchomości . 1,— Zobowiąż, wobec
T ow ary . . 35.000,— był. w ispólnika . 19.000,—
D łużnicy . 10.000,— Udzia ł wspóln. ,,A " 15.000,50
Banki 8.000 — „ „  „B " 15.000,50
KćtScl . 1.000,—

57.001,— 57.001,—

Porównując oba w yże j przytoczone bilanse w ykazu jem y 
prawdziwość a co na jważnie jsze ciągłość bilansów , k tó ra  
jest jednym  z nieodzownych czynn ików  księgowości do
brze zrozumianej. Dowodem tego rów ne sumy końcow e b i
lansów, zachowanie tych  samych w artośc i poszczególnych 
sk ładn ików  po stron ie  aktyw ów , zm iana natom iast w  pasy
wach, po k tó re j to .stronie w idoczne jes t ustąpienie je d 
nego ze w spó ln ików  a z tym  logiczna zmiana wysokości 
udzia łów  oraz zobowiązanie wobec byłego wspólnika.

mgr M . Nowicki.

Pracownicy umysłowi
Zagadnienia na tu ry  prawnej, w yn ika jące  z zatrudnia

nia pracow n ików  um ysłowych, znalazły w łaściw e rozw ią
zanie i  w y jaśn ien ie  już w  roku  1928 r. W ydane wówczas 
rozporządzenie Prez. R, P. z dnia 16 marca 1928 r. o umowie 
o pracę pracow n ików  um ysłow ych (Dz. U. R. P. N r 35 poz. 
323) zostało zaliczone do tzw. specjalnego umownego prawa 
pracy, do tyczy ło  bowiem  w yłączn ie  ty lk o  pracow n ików  um y
słowych. Świadectwem w y ją tko w o  pochlebnym  d la  tego 
rozporządzenia jest fakt, że p rze trw a ło  ono w  form ie  n ie 
zm ienionej do dzisiejszego dnia. I  m im o że z dniem 1-go 
sierpn ia 1934 r. w eszły  w  życie przepisy rozporządzenia 
Prez. R. P. z 27. 10. 1933 tzw. Kodeks zobowiązań —■ rozpo
rządzenie o um owie o pracę pracow n ików  um ysłow ych obo
w iązuje nadal, ja k  to zresztą w yraźn ie  o k re ś liły  przepisy 
wprowadzające Kodeks zobowiązań.-

N a leża łoby zatem przy jąć, że w sze lk ie  kw estie  sporne, 
w yn ika jące  ze stosunku pracodawcy do zatrudnianego p ra 
cow nika ' um ysłowego i  odwrotn ie, w in n y  być regulowane 
zgodnie z postanow ieniam i w yże j wym ienionego rozporzą
dzenia, jako  rozporządzenia specjalnego. O czyw iście spra
wy, k tó rych  to rozporządzenie n ie  omawia, m ńs ia łyby  zna
leźć w y jaśn ien ie  w  św ietle  przepisów bardzie j ogólnego 
Kodeksu zobowiązań względnie innych ustaw lub rozpo
rządzeń om aw ia jących w y łączn ie  jedno zagadnienie np. 
sprawę urlopu, czasu pracy itp.

W  całokształcie przepisów o um owie o pracę pracow 
n ików  um ysłow ych w  a rtyku le  naszym rozróżnim y następu
jące punk ty : , ,

1. zakres działania
2. zawarcie um ow y o pracę ,
3. praw a i  obow iązki stron

a) ogólne
b) zakaz ko n ku re n c ji
c) . w ynagrodzenie
d) św iadectwa p racy

4. rozw iązanie um ow y o pracę
5. regulam in pracy
6. przepisy, karne.

O m ów im y teraz poszczególne punkty .
1. Zakres działania.
T e ry to ria ln ie  rozporządzenie o um ow ie o pracę pracow 

n ików  um ysłow ych weszło w  życie 23. V II.  1928 p  na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskie j za w y ją tk ie m 1 w o jew ódz

twa śląskiego, gdzie m ia ło  wejść w  życie w  cztery miesiące 
po ogłoszniu zgody Sejmu Śląskiego na to rozporządzenie. 
V'/ ten sposób do 1939 r. w łącznie w  w o jew ództw ie  śląskim 
m ia ły  moc ty lk o  przepisy Kodeksu zobowiązań i  postanow ie
nia zaw artych uk ładów  zb iorow ych.

Rozporządzenie to w iąże tak  obyw a te li po lsk ich  ja k  i 
cudzoziemców. N ie  do tyczy jedyn ie :
a) uczniów  i  p rak tykan tów ,
b) osób zatrudnionych na statkach m orskich, ,
c) osób za trudn ionych w  urzędach i  in s ty tuc jach  państwo

w ych  lub samorządowych, k tó ry c h  stosunek pracy ma 
charakter prawno-publiczny.
Dla wyczerpania punktu  o zakresie dzia łania rozporzą

dzenia na leżałoby określić, kogo uważa się za pracow nika 
um ysłowego w  rozum ieniu tych  przepisów .-A . w ięc są n im i:
a) osoby spełn iające czynnośai adm in is tracy jne i nadzor

cze, ja k : zarządcy, k ie ro w n ic y  w sze lk ich  przedsię
b io rs tw  i  zakładów, gospodarstw ro lnych  i  leśnych, in 
żyn ierow ie , technicy, konstrukto rzy , sztygarzy, k o n tro 
lerzy, o fic ja liśc i ro ln i i leśnii, m a jstrow ie , k tó rz y  k ie ru ją  
technicznie pracą i  są za całość te j pracy odpow ie
dzia ln i oraz pewne kategorie  dozorców górniczych;

b) osoby upraw ia jące sztuki w yzw olone (malarze, rzeźbia
rze, śpiewacy, m uzycy itp );

c ł personel a rtys tyczny teatrów , orkiestr, w y tw ó rn i f i l  
mów, s tac ji nadawczych rad iow ych  oraz doradcy li te 
raccy i m uzyczni;

dj dziennikarze;
e) personel lekarsk i, dentystyczny i  w e te ryn a ry jn y  wraz 

z w ykw a lifiko w a n ym  pom ocniczym  personelem;
f) osoby spełn iające czynności kance la ry jne  i b iurowe oraz 

rachunkowe, rysunkow e i  ka lku la cy jn e ;
ig) te le fon iśc i i te legra fiśc i;
h) farmaceuci, drogiści, kasjerzy, dysponenci, sprzedawcy, 

podróżu jący i akw izy to rzy ;
i) p racow nikam i um ysłow ym i są wreszcie sprzedawcy 

i  ekspedienci sk lepow i i  księgarscy pod w arunkiem , że 
uko ńczy li 6 k las  szko ły  średniej ogólnokształcącej albo 
szkołę średnią zawodową, albo też o ile  ukończy li za
wodową szkolę dokształca jącą i od b y li p rak tykę , k tó re j

■ w a run k i m ia ło  okreś lić  rozporządzenie m in is tra  Pracy 
i  O p iek i Społecznej. W arunków  te j p ra k tyk i, w ym aga
nej dla zaliczenia do p racow n ików  um ysłow ych sprze
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dawców i ekspedientów sklepow ych i  księgarskich oraz 
w arunków  u lgow ych  tegoż zaliczenia, n ie  przytaczam y 
tu  ze względu na konieczność ograniczenia rozm iaru 
a rtyku łu , zainteresowanym  jednak poda jem y nazwę 
odnośnego rozporządzenia. Jest n im  rozporządzenie 
m in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej z 14. V I II .  1930 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 74, poz. 588). Pewien w y ją te k  zrobiono 
dla ty c h  sprzedawców i  ekspedientów, k tó rz y  do dnia 
31 grudn ia 1928 ko rzys ta li ze w szystk ich  upraw nień 
przys ługu jących  pracow nikom  um ysłowym . Zosta li oni 
nadal uważani za p racow n ików  um ysłowych.
Kwestia, czy dany p racow n ik  jes t um ysłow y czy fiz y 

czny, nastręczała n ie jednokro tn ie  w ie le  trudności i  to n ie  
ty lk o  pracodawcom i pracobiorcom , ale całem u szeregowi 
urzędów i  in s ty tu c ji. Szreg ¡spraw spornych zna jdow a ł osta
teczne w yśw ie tlen ie  dopiero z chw ilą , gdy zna lazł się na 
wokandzie Sądu Najwyższego. P rzykładowo przytoczym y 
ty lk o  dw a w ypadk i:

M agazyn ier Wtedy ty lk o  jes t p racow n ik iem  um ysłowym ,
0 ile  oprócz dozoru magazynu ¡spełnia czynności rachunkowe,
sporządza w yka zy  itp . ,

Co do m a js trów  rozporządzenie wym aga, aby is tn ia ły  ' 
jednocześnie dwa w a runk i: a w ięc, by  m a jste r k ie row a ł 
technicznie ¡pracą i  ¡ponosił za n ią  odpowiedzialność. M a js te r 
nie je s t uw ażany za pracow nika um ysłowego1, jeże li czyni 
zadość ty lk o ' jednem u z tych  warunków . N ie  jest np. w  
św ietle  orzecznictwa Sądu Najwyższego p racow nik iem  um y
słowym  m ajster, k tó ry  m ając pow ierzony sobie ca ły  szereg 
maszyn, ma je dyn ie  obow iązek dokonywać ich  reperacji, 
nakładać pasy pędne, try b y  itp., n ie  prow adzi natom iast 
książek w zględnie zapisów, a przede w szystkim  n ie  ponosi 
odpow iedzialności za p rodukcję  pod względem ilośc iow ym
1 jakościow ym .

2. Zawarcie um ow y o pracę. ,
Z p racow nik iem  um ysłow ym  można zawrzeć umowę 

o pracę na:
a) okres próbny,
b) okres w ykonan ia  określonej roboty,
c) czas określony,
d) czas nieokreślony.
Okres p róbny pracow n ika  um ysłowego nie może prze

kraczać trzech m iesięcy, licząc od m omentu przystąp ienia 
do pracy. Okres próbny w licza się do czasu przepracowane
go w  zakładzie pracy, co może m ieć znaczenie p rzy  usta
lan iu  nabytych przez pracow nika praw  urlopow ych , w ys łu g i 
la t itp.

Rozporządzenie wyraźnie zakreśla ram y czasu trw an ia  
okresu próbnego. W y n ik a  z tego, że jeże li okres próbny 
przekroczy czas trzech m iesięcy, na leży przy jąć, że auto
m atycznie została zawarta umowa na czas n ieokreślony. W  
w ypadku jeże li s trony zaw arły  umowę o pracę na okres 
próbny, nie określa jąc w yraźnie jego ¡czasu trw an ia , należy 
uważać, że umowa zawarta została na na jd łuższy dopusz
czalny okres pracy próbnej, tzn. trz y  miesiące.

Umowa o pracę zawarta na okres w ykonan ia  okreś lo
nej robo ty  kończy ¡się z w ykonan iem  te j pracy. G dyby w ięc  
po w yko na n iu  oznaczonej p racy p racow n ik  pracow ał nadal 
za wiiędzą pracodawcy, oznaczałoby to, że m ilcząco praco
dawca zaw arł z n im  um owę na czas nieokreślony.

Podobnie umowa zawarta na czas określony ¡kończy się 
z up ływ em  tego czasu i  przekroczenie jego za wiedzą p ra
codawcy oznaczałoby zawarcie um ow y na czas n ieokreślo
ny. W arto  nadmienić, że czas jest okreś lony nie ty lk o  w te 
dy, gd y  s trony  w yraźn ie  go określą kalendarzowo, ale 
również w tedy, gdy strony czas trw an ia  um ow y oznaczą 
przez wskazanie ¡pewnego fak tu  np. p rzy jęc ie  p racow nika 
na czas u rlopu  lub  choroby innego p racow n ika  itp .

P racow n ikow i um ysłowem u przys ługu je  praw o żądania 
od pracodawcy pisemnego po tw ie rdzen ia  zaw arte j um owy 
o pracę, k tó re  zaw iera łoby wyszczególnien ie w szystk ich  
is to tnych  w arunków  um owy. ,

3. Prawa i  obow iązki stron.
N ie jednokro tn ie  się zdarza, że strony zaw ierające um o

wę przez zw yk łe  zaangażowanie pracow nika um ysłowego 
do p racy nie um ó w iły  się w yraźn ie  o rodzaj i  zakres obo
w iązków  względnie o wynagrodzenie. W  tym  w ypadku, 
jeże li za is tn ia łby  spór m iędzy pracodawcą a pracow nik iem  
odnośnie p raw  i  obow iązków  tego ostatniego, na leży w ó w 
czas stosować zaw arty  i  obow iązu jący na danym  terenie 
uk ład zb io row y p racy lub też w  braku tegoż, zwyczaj p rzy 
ję ty  w  danej gałęzi pracy. Może się oczyw iśc ie  zdarzyć, że 
na danym  terenie nlie obow iązu je żaden uk ład  zb io row y 
pracy, a zwyczaj trudno je s t określić. Przepisy przew idu ją  
wówczas, że żądać można tak ich  us ług i takiego w ynag ro 

dzenia. ja k ie  w  danych okolicznościach przedstaw iają się ja 
ko odpowiednie.. W ynagrodzenie będzie odpowiednie, gdy 
zarazem będzie słuszne, co w  razie sporu może usta lić  je d y 
nie  sąd.

Zakaz ko n ku re nc ji jes t jednym  z p rzyw ile jó w , w  k tó re  
rozporządzenie wyposażyło pracodawcę. M ianow ic ie  pracow
n ik o w i um ysłowem u bez ¡zgody pracodawcy nie w o lno jest 
prowadzić własnego przedsiębiorstwa. N ie  w o lno jes t jem y 
rów nież bez zgody pracodawcy ¡dokonywać transakc ji na 
w łasny lub na cudzy rachunek, o ile  wchodzą one w  zakres 
tego przedsiębiorstwa, w  k tó rym  jest on ¡zatrudniony.

P racow n ikow i wo lno jednakże dokonywać tak ich  tran- 
akc ji, o ile  n ie  wchodzą one w  zakres przedsiębiorstwa, w  
k tó rym  on pracu je  i o ile  nie stoją w  k o liz ji z jego zatrud
nieniem . Muszą one jednak być w tedy  jedyn ie  na tu ry  do
rywczej, gdyby bowiem  posiadały charakter stały, oznacza
łoby  to, że pracow nik w  istocie prow adzi własne przedsię
biorstwo.

Podobnie przedstaw ia się zakaz ¡pracy pracow nika um y
słowego równocześnie w  innym  zakładzie pracy. Jest to  n ie 
dozwolone, je że liby  pracow n ik  m ógł p rzy  te j okaz ji zdra
dzić ta jem nicę przedsiębiorstwa macierzystego. W  w ypadku 
przeciwnym  kom entatorzy ustawodawstwa n ie  w idzą prze
szkód, by p racow nik  po ukończeniu ¡swej p racy b y ł zatrud
n ion y  w  innym  przedsiębiorstw ie. O gólnie w  sprawach do
tyczących zakazu kon ku re nc ji należy postępować zgodnie 
z zasadami ¡dobrej w ia ry  i  lo ja lności.

Umowa z pracow n ik iem  um ysłow ym  może również za
w ierać k lauzulę konkurencyjną, k tó ra  ogranicza pracow nika 
przez pew ien czas w  m ożliwościach zarobkowania po roz
w iązan iu  stosunku p racy  z pracodawcą. K lauzula taka pod 
nieważnością musi być zawarta na piśmie, p rzy  czym musi 
zaw ierać zobowiązanie pracodawcy do w yp łacania pracow 
n ik o w i przez ca ły  okres obow iązyw ania k la uzu li ty tu łem  
odszkodowania co na jm n ie j po ło w y wynagrodzenia pobie
ranego .przeciętnie w  ostatn ich trzech latach, o ile  zaś p ra 
cow n ik  n ie  przepracował jeszcze trzech la t — po ło w y w y 
nagrodzenia pobieranego przecię tn ie w  ciągu całego okresu 
trw an ia  stosunku pracy. K lauzula konku rency jna  może być 
zawarta ty lk o  z p racow n ik im  um ysłow ym  pełno le tn im , może 
ograniczać prawa zarobkowania ty lk o  w  te j gałęzi pracy, 
w  k tó re j p racow n ik  b y ł zatrudniony i na jw yże j ty lk o  w  c ią
gu jednego roku. Jeżeli stosunek p racy  został rozw iązany 
z w in y  pracodawcy, lub je ś li w ynagrodzenie pracow nika 
nie przekraczało sumy 6.000 zł w  stosunku rocznym, k la u 
zula powyższa trac i moc prawną. O dwrotn ie , je że li stosu
nek p racy został rozw iązany z w in y  pracow nika, ten ostatni 
trac i prawo do odszkodowania, co go jednak nie zw a ln ia  
od dotrzym ania zaw arte j um owy. Odszkodowanie w  czasie 
obow iązyw ania k la u zu li w in ie n  pracodawca wyp łacać n a j
później w  końcu każdego m iesiąca kalendarzowego.

Rozpatru jąc rozporządzenie o um owie o pracę pracow 
n ik ó w  um ysłow ych  znaczną ilość m ie jsca pośw ięciliśm y na 
om ówienie sprawy wynagrodzenia pracownika. Pierwszym 
zasadniczym przepisem dotyczącym  wynagrodzenia jest ten, 
że w yp ła ta  wynagrodzenia pieniężnego może m ieć m iejsce 
ty lk o  w  gotówce. ,

Jeżeli zgodnie z zawartą umową ¡lub panu jącym  zw y
czajem oprócz wynagrodzenia stałego p ra cow n iko w i na
leży się g ra ty fika c ja  w  form ie  tzw. pens ji świątecznej, b i
lansowej lub innej, a wynagrodzenie ¡przysługuje p racow n i
k o w i ty lko) za pewną część roku, to w in ie n  on otrzym ać 
p ropo rc jona ln ie  określoną część g ra ty fik a c ji. Podobne ¡pra
wo p rzys ługu je  pracow n ikow i, je że li na jego wynagrodzenie 
składa się rów nież udzia ł w  czystym  zysku przedsiębior
stwa (tzw. tantiema).

Jako ¡dowody w yp łacanych  .pracownikom um ysłow ym  
wynagrodzeń pracodawca obow iązany jest prow adzić w y 
kazy p ła cy  według w zoru  wskazanego w  rozporządzeniu 
m in is tra  Pracy i  O p iek i Społecznej z 10. X II. 1929 r. (Dz. U. 
R. P. N r. 102 ¡poz. 909), p rzy  czym  w yka zy  tak ie  w in n y  być 
przechowywane przez pracodawcę przez okres 5-cio le tn i.

Dalszym przepisem, s to jącym  na straży o trzym yw an ia  
p rz ' pracow nika um ysłowego we w łaśc iw ym  czasie umó- 
w ' jego ¡wynagrodzenia, jes t obow iązek pracodaw cy w y 
p lu ty  wynagrodzenia na jpóźnie j w  ostatn im  dniu każdego 
m iesiąca kalendarzowego, p rzy czym w  w ypadku  zw łok i 
pracodawca obow iązany js t opłacić p rocen ty  zw łok i w  w y 
sokości od 2— 3% m iesięcznie licząc od dnia n iew yp ła ty .

N ie jednokro tn ie  wynagrodzenie pracow nika składa się 
z całego szeregu pozyc ji, ja k  udz ia ł w  zyskach, procent od 
obrotów, ¡produkcji łub poczynionych oszczędności. Pra
cow n ik  n ie  jest obow iązany w  im ię  zasad dobre j w ia ry  
przy jąć za nieom ylne przedstaw ione m u przez pracodawcę
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obliczenie. M a praw o domagania się przedłożenia mu b ila n 
su względnie innych w ykazów  lu b  zestawień, na podstaw ie 
k tó rych  obliczone zoistało jego wynagrodzenie. Przy procen
tach, m ogących być ob liczonym i jedyn ie  w  stosunku rocz
nym, ostateczne obliczenie i  w yp ła ta  w inna nastąpić n a j
późnie j w  c iągu czterech m iesięcy po zakończeniu roku 
operacyjnego. Rok operacy jny jes t rokiem  obrachunkowym  
(analogia do roku budżetowego) i  n ie  należy go utożsamiać 
z rokiem  kalendarzowym .

Z ty tu łu  pe łn ionych obow iązków  pracow n ikow i przys łu 
gu je pobieran ie wynagrodzenia ty lk o  od swego pracodawcy 
i  dlatego też p rzy jm ow an ie  przez pracow nika ja k ic h k o lw ie k  
wynagrodzeń od osób trzecich z ty tu łu  pe łn ionych  przez 
niego obw iązków  jes t niedopuszczalne.

W  stosunku do pracow n ików  fizycznych p racow n ik  
um ysłow y jes t w  znacznym stopn iu  up rzyw ile jow a ny  w  
praw ie do pobieran ia wynagrodzenia w  wypadkach jego 
nieobecności w  p racy z ważnych powodów. Jeżeli zatem 
pracow n ik  um ysłow y nie jest w  możności pe łn ien ia  obo
w iązków  w sku tek choroby, nieszczęśliwego w ypadku, po
w o łan ia  go do ćwiczeń w o jskow ych  rezerwy, do pe łn ien ia  
obow iązków  -sędzigo przysięgłego albo ła w n ika  Sądu Pracy 
lub też w  w ypadku w yk luczen ia  go od zajęć przez władze 
sanitarne dla zapobieżenia rozw leczeniu choroby zakaźnej, 
p racow nik  zachowuje prawo do w ynagrodzenia w  całości 
w  ciągu trzch m iesięcy, chyba że zaw arł on tego rodzaju 
umowę o pracę, że wygasła ona przed up ływ em  tego czasu. 
Pracodawcy p rzys ługu je  jedyn ie  prawo potrącen ia z wyna- 
g iodzenia p racow nika tych  kw ot, k tó re  z ra c ji w yże j w y 
m ienionych pow odów  o trzym a ł on ze Skarbu Państwa lub 
z ty tu łu  ubezpieczeń prawno-publ-icznych.

Oprócz w ym ien ionych  w  poprzednim  ustępie powodów, 
uzasadnia jących prawo do wynagrodzenia pracow nika um y
słowego w  ciągu trzech m iesięcy, is tn ie je  -również m ożliwość 
zaistn ienia -tz-w. ważnych przyczyn, z powodu k tó rych  p ra 
cow n ik  um ys łow y zatrzym uje  rów nież prawo do w ynagro
dzenia przez k ró tk i okres -czasu. Omawiane przez nas prze
p isy  n ie  okreś la ją  w yraźnie , co może być uznane za „w aż
ne p rzyczyny". Istn ieć może je dyn ie  domniemanie, że do 
liczby  ich  na leżałoby zaliczyć -przypadki takie , ja k  śmierć 
członka rodziny, choro-by tych  osób, inne ważne w zg lędy 
-rodzi-nne -lub m ajątkow e. Jest zrozum iałe, że ustawodawca 
n-ie m ógł z gó-ry przew idzieć w szystk ich  m oż liw ych  -przy
padków, k tó re  życie stwarza. W  razie -sporu jes t w  tym  w y 
padku pozostaw iony znaczny zakres dzia łania sędziemu.

Z wynagrodzenia p racow nika um ysłowego pracodawca 
nie może dow oln ie  potrącać sobie słusznych jego zdaniem 
należności. Zgodnie z om aw ianym i przepisam i wolno praco
dawcy potrąc ić  tyl-ko następujące należności: 

a) bieżące i  izaległe dan iny ii op ła ty  publiczne w  granicach
ustawowego upoważnienia pracodaw cy do ich  potrąca
nia,

b) sumy egzekwowane na m ocy ty tu łó w  w ykonaw czych 
lub egzekucyjnych,

c) za liczk i pieniężne udzielo-ne na poczet wynagrodzenia,
-d) ka ry  umowne nałożone przez pracodawców.

Potrącenia wskazane pod a) i  b) dokonuje się ca łko w i
cie z tym , że -punkt b) w  granicach ustanow ionych p rzep i
sami ustawy. Łączna suma potrąceń a), b) i  c) nie może prze
wyższać po ło w y wynagrodzenia przypadającego do w yp ła ty . 
Potrącenia ka r um ownych dokonywane są ca łkow ic ie , je d 
nakże suma k a r nie może -przekraczać 10% wynagrodzenia 
przypadającego do w y p ła ty  już  po dokonanych potrące
niach a), b) i  c).

Prawo p racow nika do wynagrodzenia jest jego osobis
tym  p rzyw ile je m  -i praw o to  nie może być odstąpione inne j 
osobie. ,

Z chwi-lą gdy p racow n ik  opu-szcza m iejsce pracy, czy 
to na skutek w ypow iedzen ia czy w łasne j rezygna-cji, -praco
dawca obow iązany jes t m u zw rócić  na tychm iast wszystkie 
św iadectwa -znajdujące się u pracodaw cy w  przechowaniu. 
Jednocześnie na żądanie pracow nika obow iązkiem  -praco
dawcy jes t wyda-nie mu n iezw łocznie, a w  żadnym w ypadku  
nie późnie j n iż  w  ciągu m iesiąca od da ty żądania, świadec
tw a odnośnie czasu trw an ia  p racy  i  rodzaju zatrudnienia 
pracownika.

Kwestia żądania i w ydaw ania  św iadectw  p racy jes t n ie 
jednokro tn ie  przyczyną -sporu m iędzy -stroną pracodawczą 
i praco-biorczą. N ie jeden pracodawca, -któr-mu pracow nik 
— m ów iąc -tryw ia ln ie  —  zalszadł za skórę, p ragną łby w  pe
w nym  stopniu zrewanżować mu się i swoje uczucia prze
lać ną papier będącym św iadectwem  p racy -i w  ten sposób 
dąć w yraz -swej n iep rzychy lne j -o-pinii o pracow niku . Z d ru 
g ie j s trony nie jeden p racow nik, uw aża jący -się w  sw e j pracy 
za orła, p ragnąłby, żeby św iadectwo p racy  by ło  pewnego 
rodzaju, hym nem  pochw alnym  je-go czynów i  osiągnięć, 
k tó rym  m óg łby b łysnąć i  -olśnić następnego z k o le i praco
dawcę. Przepisy praw ne rozporządzenia o um owie o p-racę 
pracow n ików  um ysłow ych zabran ia ją  pracodawcy umiesz
czania w  św iadectw ie p racy jaikichik-olwiek znaków -lub uwag 
- -  oczyw iście u jem nych —  m ogących p racow n ikow i u tru d 
nić znalezienie inne j -pracy. Jeżeli natom iast chodzi o nieraz 
zbyt wygórowane pretensje pracow nika, to przepis p raw ny 
nakłada na pracodawcę obow iązek je dyn ie  umieszczenia w  
św iadectw ie, ja k  d ługo dany p ra cow n ik  pracow ał i w  ja k im  
charakterze. Umieszczenie ja k ic h k o lw ie k  innych pochleb
nych dla p racow nika określeń łu b  uw ag jes t -całikwicie do
puszczalne, lecz stanowić one mogą jedyn ie  w yra z  dobre j 
w o li pracodawcy i  zadowolenia ze spełn ionej pracy w  jego 
przedsiębiorstw ie.

(Dalszy 'ciąg nastąpi.)
, , inż T. Skusiewicz.

Ogólnokrajowe Targi Jesienne „Odzież i Dom"
w  Poznaniu

W  dniach od 21— 30 w rześnia br. odbędą się w  Poznaniu 
pierwsze po w o jn ie  T arg i pod hasłem „Odzież i  Dom ". N a 
ten cel zostaną przeznaczone pa w ilon y  nr. 5, 6 i  7. t j.  część 
ha! -targowy-ch od ul. M. Focha. O płata za m etr kw . w ynosi 
z ł 1.000,—- w  ha li, z ł 500,—  w  podcien iu  i  z ł 300,—  -na w o l
nym  polu. W ie lkość sto isk p rzew idu je  -się -na 30 m tr. kw .

Te pierwsze powojenne T arg i w  Poznaniu będą za jm o
w a ły  z konieczności m ałą przestrzeń Targów, k tó re  znacz
nie zostaną rozbudowane -do w iosny  -przyszłego roku, tak, 
że M iędzynarodow e T arg i w  Poznaniu odbędą się na p rzy 
sz ły  ro k  w  norm alnym  przedw ojennym  te rm in ie  (koniec 
k w ie tn ia  początek m aja). P ro jektow ana na przyszłość po

w ierzchn ia  Targó-w w ynos i 100.000 -mtr. kw . zabudowanej po
w ie rzchn i w  stosunku do 44.000 m tr. kw . przed w ojną. O gó l
nopo lski -konkurs arch itek ton iczny na odbudowę Targów  zo
stanie w kró tce  rozpisany.

Na jb liższą imprezą -targową zagraniczną urządzaną przez 
M iędzynarodow e T arg i w  Poznaniu będą T arg i w  Sztok
ho lm ie w  cza-sie od 24. 8. —  30. 9. br.

Przy te j spo-so-bności in fo rm u je m y C zyte ln ików , że 
pierwsza m iędzynarodowa w ystaw a św iatow a odbędzie się 
w  Londynie w  ro ku  1951, gdzie Polska w ybudu je  w łasny  -pa
w ilon .

Ogłoszenia p rzy jm u je  d la  in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw  państw ow ych oraz firm  pozostających pod zarządem państw o
w ym  ,,P. A. P." Polska A genc ja  P-ra-sowa, Poznań, Se-w. M ie lżyńskiego 8 —  te le fon  42-63.
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